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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ prifjmnją : we 
kwowle: A dm iŁ straeya Gazety Narodowej ul. Ko'

Sernika 7 ; w Paryża: C. JM ai Ciborowski 30 rue 
e Varenne P a r i s ; we Wiedniu: H aasenstein & 

Vogler Otto Mass) Wafelfisehgasse 10 — Rudolf 
Mosse ueilerstadte 2 — A. Oppelik Grflnei, «se 1S 
— M. Dukes N aelif.: Ma: Angenfeld & Em arie
I-essr Br Wollzeise 6 — SohaUek W ollzeile 11 i J . 
Danneherg I. Wollzeile 1 J ; W Hamburgu: A. Stei- 
ner; w F rankfaro le : n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L . x*anbe & Comp.; w W arszawie: R eiehm anr 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia L^yozajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym d i” ' m lub jego 
miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. — Głosy pabllozaoiol sa wierss lub 
jego miejsee 50 et. — Prywatna korespoadeaon 
3 et od wyrazu.

Uniwersytet czerniowiecki.
Lwów d. 1 grudnia.

Dziś ma być obchodzoną w Czerniowcach 
uroczyście 25-letnia rocznica założenia tamtejsze­
go uniwersytetu Lwowski uniwersytet wysyła na 
tę uroczystość delegata w osobie prof. dr. Ćwi­
klińskiego.

Tego rodzaju uroczystość w tak bliskim 
nam sąsiednim kraju koronnym, w którym Pola­
cy stanowią wpływowy czynnik cywilizacyjny, a 
ludność ruska liczebnie zaraz po Rumunach naj­
wybitniejsze zajmuje tam miejsce nie może być 
dla nas obojętną. Zresztą i dzieje powstaniu uni­
wersytetu w Czerniowcach zawieraj? dla nas cen­
ną naukę i ostrzeżenie.

Nie jest bowiem tajemnicą, że główną ideą 
przewodnią, która rozstrzygnęła o utworzeniu u 
niwersytetu czerniowieckiego była chęć Niemców 
utworzenia na krańcach wschodnich monarchii 
silnego ogniska gerrnanizacyi.

W Czerniowcach nie śmiano nawet marzyć 
o uzjokaniu uniwersytetu. Sejm bukowiński upo­
minał się w roku 1868 o założenie tam akade­
mii prawniczej, później żądał albo akademii p ra­
wniczej bibo szkoły technicznej, ale wszystkie te 
żądania 'b y ły  we Wiedniu przyjmowane bardzo 
chłodno. Udało się dopiero zniemczałemu Rusino­
wi dr. Tomaszczukowi, wybitnemu niegdyś człon­
kowi centralis ycznngo niemieckiego stronnictwa 
w parlamencie pozyskać w r. 1872 ministeryum 
Auersperg-Lasser dla sprawy utworzenia uniwer­
sytetu w (jlzerniowcach — głównie dla celów ger- 
inanizacyjmrch. Rada państwa uchwaliła w owym 
c/.asie rezólucyę, wypowiadającą potrzebę założe­
nia jeszcze'jednego uniwersytetu w Austryi z po­
wodu przepełnienia istniejących uniwersytetów. 
Na tej podstawie rozpoczęły się w całej Austryi 
szalone zabiegi o wyDór miejsca, gdzie miałby 
powstać ten Wowy uniwersytet.

Ołomuriiec Berno, Linz,. Salzburg, Lubiana, 
Tryest— poruszały niebo i ziemię, ażeby uzyskać 
uniwersytet, J: ;z płomienna wymowa dr. Toma- 
szczuka przekopała Niemców, że decydującym w 
tej sprawie powinien być u-emiecki JDrang nach 
Oełen— tj. • te '‘km powinien powstać uniwersytet 
nowy, gdzie ou 'tfaoże działać najskuteczniej jako 
narzędzie germąpizacyi i że miasto, tak zniem- 
czałe, jak  Czeri,iowce, a tak daleko wysunięte 
na Wschód w otoczeniu krajów nieniemieckich, 
najlepiej nadaje śię do umieszczenia tam tak po­
tężnego śro d k i gerrnanizacyi, jakim może być 
niemiecki uniwt rsytet.

Wszystkie wpływy, jakiemi wówczas Buko­
wina rozporządzała w parlamencie i w rządzie 
— wpływy br 1 10, br. Petrino, Kochanowskie­
go, W ojnarowicza :tp. byłyby nie wystarczyły, 
gdyby nie pobudlfc|erm anizacyjne, zręcznie przez 
dr. Tomaszczuka do zaanfmowania biurokracyi 
niemieckiej we W iedniu i potężnych wtedy cen- 
tralistów w parlamencie użyte. Żydowsko-nie- 
miecka prasa wiedeńska poparła te usiłowania z 
zapałem, przedstawiając żywioł żydowski na Bu

kowinie jako najsilniejszy czynnik „niemieckiej 
cywilizacyi“ w tym kraju.

Rumuni, Rusini i Polacy zamieszkali na 
Bukowinie, drwili z bombastycznych wywo­
dów wiedeńskiego dziennikarstwa na temat 
posłannictwa Bukowiny, aby przy pomocy uni­
wersytetu niemieckiego i ludności „przejętej du­
chem niemieckim“ stała się rozsadnikiem niemie­
ckiej kultury na Wschodzie Europy, ale oczy w.- 
ście nie przeszkadzali uzyskaniu tak cennej in- 
stytucyi dla swojego kraju rodzinnego, jakim dla 
każdego kraju jest uniwersytet.

I gdy Totnaszczuk we Wiedniu obrabiał 
N emćów, upajając ich górnolotnemi frazesemi o 
historycznej tnisyi Austryi sz rżenia w krajach 
nieniemieckich objętych jej granicami, ideałów 
niemieckiej kultury, dla których cała ludność Bu­
kowiny przejętą jest najgorętszą czcią i miłością, 
przytwierdzali mu te frazesy sejm bukowiński, 
który na 30 posłów liczył wtedy w swojem gro­
nie większość, bo 17 posłów-urzędników, w nie 
mieckiej szkole wychowanych — mianowicie: pre­
zydenta rządu krajowego 3 radców namiestnictwa, 
8 starostów i pięciu innych urzędników. Taki sejm 
intencyom i zamiarom rządu me mógł przecież 
robić opozycyi.

I  tak powstał czerniowiecki uniwersytet, ja ­
ko narzędzie gerrnanizacyi wschodu Austryi, a 
uroczystość otwarcia jego naznaczona na je se ń  
1875 r. jako w setna rocznicę przyłączenia Bu­
kowiny do Austryi, stała się orgią frazeologii na 
temat pochodu kultury niemieckiej w coraz dal­
sze kraje. Szał germanistyczny uczestników u- 
roczystości, doszedł do szczytu, gdy profesor 
Schmaller ze Strassburga oświadczył, że na wy­
raźne życzenie kanclerza cesarstwa niemieckiego 
księcia Bismarcka przyjechał do Czerniowiec o 
300 mil z dalekiego zachodu, ażeby tu wziąć udział 
w akcie otwarcia zakładu który na wschód ma 
nieść pochodnię d r deutschen Cultur, der deutschen 
W issensehaft — der U ninersaitdt des deutschen 
Geistes.

Dziennikarstwo wiedeńskie i jego sprawo­
zdawcy, przysłani do Czerniowiec na ową uro 
czystość nie wiedzieli już jakich słów mają do­
brać do wyrażenia swojego zapału dla idei prze­
wodniej twórców uniwersytetu czerniowieckiego, 
tak dobitnie wsłowach delegata bismarckowskiego 
zaznaczonych.*)

Czyż uniwersytet czerniowiecki spełnił ową 
misyę, dla której był przeznaczony? Teraz, po 
dwudziestu i pięciu latach jego istnienia warto 
to stwierdzić. O ile my wiemy — właśnie nie- 
niemieckie żywioły narodowe teraz o wiele wię­
cej śmiało i stanowczo, i o wiele Więcej skute­
cznie zrzucają z siebie skorupę gerrnanizacyi niż 
kiedykolwiek dawniej to bywało.

I to powinno być przy uroczystości jubileu­
szowej stwierdzonem. Uniwersytet niech będzie 
ogniskiem wiedzy, wiedzy rzetelnej, szerzycielem 
umiejętności i szczytnymi ideałów uszlachetniają­
cych naiody — a nie n_rzędziem, do wykrada 
nia z duszy i z serc młodzieży „ m n i e j  u p r a ­
w n i  o n y c h “ narodowości ich uczuć narodo­
wych. To nie jest zadaniem uniwersytetów — 
s t a n o w c z o  n i e !

*) Jakiś Rumun dowcipny, słusznie znie­
cierpliwiony bezczelnością wiedeńskich korespon­
dentów dziennikarskich, żydków, którzy udawali 
zawziętszych Niemców niż Niemcy sami, zrobił 
im figla, bo podpatrzywszy cyfrę koresDondemta 
Neue freie Presse Dostał jej depeszę złośliwie o- 
śmieszającą ów zapał germanizatorski. Była tam 
mowa o hymnie »Percinncullor A u strya !* — 
które to słowo było: r P  Ina chwały A ustrya  1“ 
- gdy w rzeczywistości znaczy o n o : „ Pejsata 
A u s t r y a N e u e  freie Presse, a za nią wszystkie 
inne dzienniki niemieckie nie przeczuwając pod­
stępu, telegram wydrukowały, ku największej 
rozpaczy biesiadujących w Czerniowacb germani- 
zatorów. Opowiada o tem autor umieszczonego

Z bieżącej chwili.
Lwów 1 grudnia.

S t a n y  Z j e d n o c z ó n e  pragną w Char- 
pucie (w Armenii tureckiej) utworzyć konzulat, 
stąd przyszło do różnic między niemi a T o r -  
c y ą . Ameryka twierdzi, że na mocy traktatów 
ma prawo, tworzyć konzulaty we wszystkich 
handlowych punktach T urcyi; Porta odpowiada, 
że Charput nie jest punktem handl iwym, gdyż 
o tamtejszym handlu mówić nie warto. Ponie­
waż jednak Turcya pozwoliła Anglii założyć kon­
zulat w Charpucie, więc też Ameryka tego sa­
mego pretenduje dla siebie na podstawie „naj­
wyższej faworyzacyi". Porta odpiera na to, że 
na utworzenie konzuiatu amerykańskiego w Er- 
zemmie dała zezwolenie pod warunkiem, że 
Ameryka zrzeknie się żądania co do konzuiatu 
w Charpuc e

Otóż Erzerum i Charput są to miasta or 
miańskie i Ameryka swoje pretensye opiera nie- 
tylko na interesach handlowych, ale też misyo- 
narskich i szkolnych, których bronić jest obowią­
zaną, tymczasem Porta obawia się wszelkiej 
europejskiej i amery ;ańskiej kontroli w Armenii. 
W zamieszki armeńskie bardzo wmieszali się 
byli misyonarze ambry kańscy. Rezydent am ery­
kański w Konstantynopolu Griscon temi dniami 
ponownie urgował u Tewfika baszy (ministra 
spraw zagr.) sprawę konzuiatu w Chaipocie, ale 
rząd turecki ponownie odmówił.

Wyruszył /atem  amerykański krążownik 
wojenny „Kentucky11 do Smirny, aby Porcie z 
pobliża zademonstować potęgę Ameryki. Ale i 
tego, przynajmniej na razie, nie ulękła się Porta, 
czując zapewne, że ma za sobą niemniej potężne 
plecy — rosyjskie. Armenia należy bowiem do 
sfery wpływu rosyjskiego z powodu prerogatyw, 
jakie tam co do budowy kolei otrzymała od suł­
tana Rosya, a zwłaszcza Charput ieżv w najwa-

w Bile  artykułu o uroczystości dwudziestopięcio- 
lecia uniweósytetu czerniowieckiego, z którego 
powyższe szczegóły czerpiemy.

źniejszym , punkcie przyszłych kolei w północno- 
wschodnich stronach Małej Azyi.

Takoż z waszyngtońskiego ministerstw? ma­
rynarki donoszą, że wyprawienie „Kentucky“ ku 
Konstantynopolowi nie ma żadnego celu wrogie­
go i przebieg rokowań Griscona z Portą co do 
żądań misyonarzy i konsulatu w Charpucie każe 
się spodziewać dojścia do kompromisu.

Pomimo zaprzeczeń zapewniono, że N i e m- 
c y usilnie się starają w Konstantynopolu o pra­
wo założenia stacyi węglowej na C z e r w o- 
n e m m o r z u a to na wyspie Kour.ih i że 
Porta pozwoliła Niemcom zało/.yć magazyn wę­
gla, który jeanak ma być uważany za własność 
turecką. Niemcy oświadcza ią, że cała ta wiado 
mość jest zmyśloną. No nie udało się !..

R z ą d  f r a n c u s k i  wysyła podpułko­
wnika Drujon do Afryki, gdzie ma się zajęć 
utworzeniem bezpośredniej komunikacyi między 
Algieryą południową a „świętem miastem" Saha 
ry T i m b u k t u .  Ma to być uzupełnienie misyi 
Foureau-Lamy, Której udało się (przez wschodnią 
stronę Sahary) połączyćf-Algieryę z jeziorem Tsad 
(w sercu Afryki). Francya pragnie zatem opano­
wać całą Saharę i jej przyległości południowe.

Podczas gdy Niemcy ze swoich kolonij za­
miast mkichkolwiek korzyści m ają i mieć uędą 
same tylko ogromne koszta i możliwość fatalnych 
zatargów, zwłaszcza z Anglią, spisują się F ran­
cuzi, wyśmiewani w ogóle na poiu kolonialnem, 
bardzo dobrze zwłaszcza w I n d o c h i n a c h .  
Wszędzie tam panuje spokój, handel wewnętrzny 
i zewnętrzny pięknie się rozwija. Zamknięcie ra ­
chunków za zeszły rok wykazuje w Tonkinie 
prawie 9 milionów' franków nadwyżki, z końcem 
tego roku fundusz rezerwowy urośnie do 17 mi­
lionów.

I to pomimo, że wszystkie wydatki na ro ­
boty publiczne ciągle się wzmagają. Na budowę 
kanałów W  Kochinchinie wydano 25 mil. frank, 
i drugie tyle będzie wydane na te budowy w dal­
szych ośmiu latach w Kambodży i Kochinchinie. 
Na sporządzenie portu w Sajgonie przeszło 12 
mi. fr., pofct w Tu zanie będzie nie mniej koszto­
wał Nadto ooKrywa Krąi wydatki wojskowe w 
sumie 13 do 15 mil. fr. rocznie. Z wybudowa­
niem całej sieci kolejowej 2.000 źródła lndochin 
ogromnie się podniosą i kolonia ta mogłaby utwo­
rzyć zasobne państwo nowoczesne.

Niemcy krzywo patrzą na to, a jeszcze 
bardziej na szybki rozwój p r z e m y s ł u  w J a ­
p o n i i .  Ruch przemysłowy potężnieje tam jak  na 
drożdżach. Według berlińskiej Post rząd japoń­
ski zakłada koło Kakong na wyspie Kiuzin wiel­
kie fabryki stali, które już z wiosną w ruch wej­
dą. Ruda żelazna pochodzi z Hanyang koło Han- 
kowa w Chinach. Japonia chce bowiem całkiem 
się uczynić niezal-żną od zagranicy co do budo­
wy okrętów wojennych i co do potrzeb arsena- 
łowych.

Oddawna pracuje Japonia nad pomnoże­
niem swojej floty, obecnie zaś stworzenie floty 
silnej uważa zn rzecz tak pilną, że więcej łoży

na nią niż na arm ię lądowa. Na równi zaś z m a­
rynarką wojenną rusza się m arynarka handlowa.

Już teraz należy ces. japońskie towarzystwo 
żeglugi do najznaczniejszych tego rodzaju przed­
siębiorstw. Obsługuje ono nietylko porty Azyi 
wschodniej i Ameryk1' zachodniej, ale też co trzy 
tygodnie wyprawia parowiec do Europy, który 
przybija do Antwerpii, a z powrotem z tamtąd 
udaje się wprost na Suez i Singapore do Japo­
nii. A że tylko do niewielu portów wstępuje po 
drodze, więc płynie szybciej od innych, przez co 
fatalną robi konkurencyę par>wcom towarzystw 
europejskich.

Za dwa, trzy lata — dodaje Post — nędą 
parowce towarzystwa japońskiego regularną u- 
trzymywać także kemunikacyę z Genuą. J o  za­
kładanie w Japonii warstatów okrętowych i ar- 
senalskich, ten rożwój japońskiej marynarki ban 
dlowej odejmie ogromne zarobki zwłaszcza tegoż 
rodzaju zakładom niemieckim.

„Sprawa Boerów — powiedział K ruger 
w Paryżu — nie stoi desperacko, jeszcze się ona 
dobrze skończyć może“. Jakoż pomimo że wszel­
kie wiadomości tylko ze źródeł angielskich nad­
chodzą, widać że się położenie Boerów zwolna., 
ale statecznie poprawia. Pod Dewetsdorpem od­
nieśli świetne zwycięstwo. Dzienniki angielskie o- 
burzają się na nędzne prowadzenie wojny.

Podnoszą one, że rząd już poczynił był 
wstępne kroki do notyfikowania mocarstwem an- 
neksyi republik boerskich, gdy nagle wzmógł się 
opór Boerów i ogromne objął obszarv, więc też 
niektóre państwa oświadczyły, że byłaby to noty- 
fikacya przedwczesna!

in- itora Imeret
Lwów, 1 gruduia.

Dziś rano przyniósł telegram z Warszawy 
wiadomość, iż zmarł tam nagle na udar serca 
generał-gubernator książę Aleksander Imeretyński. 
W ieść ta niewątpliwie odbńa się przykrem echem 
wśród braci naszych ^#od zaborem rosyjskim — 
nie dla tego, aby ks. imeretyński był nadzwy­
czajnie życzliwie usposobionym dla Polaków, ale 
że wiedziano kto jest nacselnym rządcą kraju, a 
obecnie niezwykle ważna ta  kwestya dla ludności 
Królestwa staje znowu otworem i to w dodatku 
w chwili, gdy i cesarz rosyjski leży obłożnie 
chorym.

Ks. Imeretyński objął rządy Królestwa po 
krótkim pobycie na tem stanowisku hr. Szuwa- 
łowa, który był bezpośrednim następcą Hurki. 
Zarówno hr. Szuwałoyr, jak  i ks. Imeretyński 
rządzili w duchu dawnym, w kierunku z Peters­
burga wskazanym — nadawali jednak swym 
rządom formę miękką a i to już było dla braci 
naszych z Królestwa pewną ulgą i odetchnieniem 
po wprost barbarzyńskim Hurce. Nie spełniły się 
wprawdzie nadzieje, przywiązywane z razu przez 
nas do objęcia rządów przez ks. Imeretyńskiego 
— ale też może uwzględnić należy trudne stano­

wisko jenerał-gubernatora warszawskiego w obec

Ojcze nasz,
Słońce błysło, dzień wesela 

Majowv fię budzi;
Jasny p rom ień^  nieba strzela 

Od Boga — do ludzi.
Dzwon kościelny pacierz cichy 

W rosy leje zdroje,
Kwiatów szepcą też kielichy: 

Imie święć się twoje.

Ponad lasy, ponad pola
Pieśń przestworzem płynie,

Odbija ją  czarna rola 
I  woda w głębinie.

Hymn ten wielki w niebo bije 
W ieczny nieprzerwanie,

Niech królestwo Twoje żyje, — 
Do nas szlej je  Panie.

Wpośród grobów i świeża mała, 
Mogiłka czernieje;

Szara ziem: i zasypała
Ludzkie mej nadzieje,

W nią spłynęły j,«,ż łez krocie
I  rodziców ijljpla,

Ale napis lśni się ,w złocie:
Stań się Twoja wola.

Przy zasłanym stoit biało
Blasków dnia ostatkiem,

Staruszkowie — jak bywało — 
Dzielą o*ę opłatkiem;

Nagle, we więziennej szacie 
Przemarzły i siny_____

Syn ich w ra c a : „Czy poznacie. 
Odpuścicie winy?"

Ojciec oczy swe zasłania,
A m atka łzy (eje,

Prosi ojca zmiłowania,
Prosi o nadzieje.

Krzyż wskazuje: „Boga-ć mamy, 
„Co przebaczył zdrajcom 

„Odpuść jako odpuszczamy 
„Naszym winowajcom".

W zimną, ciemną noc jesieni,
W opolu odludnem,

Stoi żołnierz — patrząc cieni,
W stanowisku trudnem.

Wtem ktoś jakby wyrosi z ziemi, 
Obok niego staje,

I rękoma mu krwawemi 
Lśniące złoto daje,

Obca postać, dziwna nowa.
Jaw a czy złudzenie ?

A więc szepce „Nie wodź“ słowa 
„Nas na pokuszenie".

Huczy morze, jęczą fale 
Bijąc o grzbiet skały,

Żywioł straszny — w swoim szale, 
Groźny i wspaniały.

Łódka pędzi, wichrem gnana,
Wśród odmętu tego,

Z nią modlitwa, tam do Pana 
„Zbaw nas ode złego".

Aleksander P iniński.

Podwójna mc,
N apisała

l i s s  Ellen Thorneycifł Fowier.

(Ciąg dalszy).

— Jakto ładnie ! Chciałabym i ja  być skro­
joną na starą  modę, ale na nieszczęście jestem 
tak dalece dzieckiem s 1 ego czasu, że uważam 
sztukę przyjemnego pędzenia życia za sztukę tak 
samo zaginioną, jak  malowanie na szkle lub bu 
dowanie katedr. Sztukę tę zastąpiono dziś umie­
jętnością rozrywania się, czego w żadnym razie 
nie można uw ażać za jedno i to samo.

Kapitan Le Mesurier spojrzał na nią z sym­
patyczną ciekawością.

— Wielki to brak w życiu. Okropna rzecz 
nie umieć cies yć się światem!

— Ach, jakże mało jest rzeczy, którymi 
aię warto cieszyć. Weźmy np. takie zebrania po­
obiednie : któż kiedykolwiek cieszył się niemi ? 
Gotowa jestem nawet utrzymywać, że na po­
obiednie zebrania powinnoby się zapraszać jedy­
nie tylko zachloroformowanych gości. Stanowczo 
rząd, ten rząd. który nie chce pozwolić na wi- 
wisekcyę żab i królików, jeżeli się im wprzód 
nie wstrzyknie w żyły czegoś, coby im odebrało 
czucie, powinienhy pomyśleć i o tym sposobie 
łagodzenia nędzy ludzkiej.

— No tak, 
kolwiek senne -

zebrania poobiednie bywają co- 
- przyznał Jack wymijająco —

zwłaszcza g^y się jest mężczyzną i ma się obo­
wiązek ożywiać je.

— Weź pan dalej obiady proszone. Nie­
chętnie się na nie chodzi a jeszcze mniej chę­
tnie widzi pana u siebie amfitryon. I gdzież tu, 
pytam, szukać powodu do uciechy V

Kapitan Le Mesurier pokręcił wąsa.
Och, naprawdę, zdaje mi się, i e  pani 

je niesprawiedliwie sądzi. Można przecież spo­
tkać się na nich z piękną kobietą, panną, a ję ­

to zawsze jeszcze pozostaje nam samżeli nie 
obiad.

No, a cóż się dzieje z tą  samą piękną 
Kto wie, czy ona właśnie nie jest znu-panną ? 

dzoną ?
Jack zamilkł na chwilę a potem się uśmie 

chnął. Miał miły uśmiech, ten rodzaj uśmiechu, 
który wywołuje w kobietach przekonanie, że tylko 
one rozumieją tak uśmiechniętego mężczyznę, a 
inne n ;e.

Nie, ona się nie nudzi. Mogę zaręczyć
za to.

Elfryda również się uśmiechnęła.
— Mesz pan dużo ufności w siebie sa­

mego...
— N,e, naprawdę, nie jestem zarozumiałym, 

ale wiem, na co mnie stać, a do czego nie jestem 
zdolnym. Rozmawiać z kobietą, a dosiadać konia 
to jedno. W jednym i drugim razie, co nowe to 
odmienne.

— Czy to ma znaczyć, że dzieje się tak 
i wówczas, gdy kobieta czy koń m a tempe­
rament?

— Tak, wolę to nawet Im trudniejsza sp ra­
wa z utrzymaniem wodzów, tem większe mam 
zadowolenie.

— Nie wiem jak  się ma rzecz z koniem, 
ale z pewnością, aby zapanować nad niełatwym

temperamentem kobiety, na to potrzeba o wiele 
więcej trudu, niż tego rzecz warta -  zauważyła 
Elfryda, przybierając mioę jak najbardziej znu­
dzoną

— Mogłaby pani to samo powiedzieć o po­
lowaniu na słonie lub tygrysy.

— No, a cobyś pan powiedział?
Jack zaśmiał się,
— Ja bym powiedział, że pani jeszcze tego 

nie próbowała, inaczej byś pani nie wypowiedzia­
ła podobnego nonsensu, miss Harland.

W tej chwili lady Silverhampton zbliżyła 
się do nich.

— Umiesz pan może grać na czem, albo 
śpie - ać, albo coś podobnego, kapitanie? Jeżeli 
pan umiesz, to proszę, zechciej nam pan to za- 
produkować.

— N e znam żadnej salonowej sztuki, bar­
dzo mi przykro, ale nie znam.

— A to doskonale! — wykrzyknęła gospo­
dyni domu, osuwając się na pobliską solę. Nie 
znoszę gości, którzy znają sztuki salonowe, bo 
oczywiście zaraz się nimi popisują, a to jest rzecz 
nieznośna dla wszystkich innych. Zresztą wydaje 
mi się rzeczą bardzo pospolitą być pełnym towa­
rzyskich talentów; czy nie tak ? Z salonowego pun­
ktu widzenia rzeczy lepiej jest zabić czyją świe 
krę niż zasiąść p > obiadzie do fortepianu.

— A jeszcze lepszym jest — jak mi się 
zdaje, sport — zauważył na to Jack.

— Nie mówiłbyś pan tak, gdybyś znał nie­
boszczkę lady Silverhamplon w chwilach, gdy 
była podnieconą. Gdybym nie miała anielskiej 
cierpliwości, to pewna jestem, że ta stara nie u- 
marłaby swoją śmiercią. Nie masz pan pojęcia 
co to był za dopust Boży na mnie, ta kobieta. 
Pewnie myślała, że ja  ją  obrabowałam z jakichś 
przywilejów, wychodząc za mąż za jej syna, co

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „Georgia" 
urządzam za zezwoleniem władzy

to w; i rów łokc:owych, bielizny damskiej i męskiej, ora^ 
konfekcyi damskiej i dziecinnej. 

M i k o ł a j  L u d w i g ,  Plac Maryacki 1. 8.
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tendencyj, jakie od daw na zakreśliła sobie cen­
tralna polityka rosyjska,

W każdym razie zaznaczyć należy, że za 
czasów ks. Imeretyńskiego, choć sam system rzą­
dów nie o wiele uległ zmianie, to jednak w pe­
wnej, choć bardzo małej mierze ulgi dla naszych 
braci z Królestw a nastały i już za to sam o spo­
łeczeństwo polskie zachowa go we wdzięcznej 
pamięci.

Z życia ks Imeretyńskiego przytaczamy na­
stępujące szczegóły:

Ks. Aleksander, syn Konstantego Imeretiń- 
skij (Emeretinskij) urodził się w roku 18-37 z 
książęcej medyatyzowanej rodziny, która niegdyś 
była panującą na K aukazie. Wychowywał się w 
korpusie paziów, w roku 1856 został poruczni­
kiem w 14 gruzińskim pułku grenadyerów ; od r. 
1859 do 1862 uczęszczał do akademii generalne­
go sztabu, poczem przydzielony został do sztabu.

W r. 1869 mianowano go jenerałem  i sze­
fem sztabu warszawskiego okręgu wojennego, 
w r. 1872 pomocnikiem inspektora bataljonów 
strzelców, w r. 1877 komendantem 2 dywizyi 
piechoty, która wcieloną została do armii operu­
jącej pod Plewną. Dnia 3 września 1877 zdobył 
wraz z Skobelewem Lowacz i wziął udział w 
oblężeniu Plewny i przejściu Bałkanu.

Po zawarciu pokoju został w miejsce Nie- 
pokojczyckiego mianowany szefem sztabu armii 
w Turcyi oraz jen adjutantem. W r. 1888 po­
wołano go na komendanta 7 korpusu armii w 
Warszawie, a w róku 1885 przydzielono mu ja ­
ko jen. prokuratorowi najwyższą władzę sprawie­
dliwości w wojsku.

Jenerał gubernatorem  W arszawy został po 
krótkich rząaach hr. Szuwałowa

W roku 1892 ustąpił ze służby czynnej i 
został powołany do rady państwa. Dnia 14 sty ­
cznia 1897 zamianował go car Mikołaj jenerał- 
gubernatorem Królestwa polskiego, a zarazem 
naczelnikiem warszawskiego okręgu wojskowego. 
Na tern stanowisku pozostał aż do śmierci.

(Tel. „Gaz. Nar.u)
Doniesienie urzędowe o śmierci ks. Iinere- 

tyńskiego brzmi:
Petersburg 1 grudnia. 

Generalny gubernator warszawski, generał 
piechoty, generalny adjutant, ks. Aleksander Ime- 
retyński umarł wczoraj wieczorem.

Ruch wyborczy.
Lwów, 1 grudnia.

Posiedzenie plenarne centralnego komitetu 
przedwyborczego odbędzie się we Lwowie dnia 
5 grudnia rb. o godzinie 4 popołudniu.

Donoszą nam że z kuryi IV okręgu Sam­
b o r— T urka— Slarem iasto— Rudki na zjeździe de­
legatów, odbytem dnia 29 zm. trzy powiaty o- 
świadczyły się za kandydaturą p. Juliusza Giżow- 
skiego a powiat samborski wstrzymał się od de­
sygnowania kandydata. Z powiatu turczańskiego 
piszą nam nadto : Okręg nasz • był kilkakrotnie 
wystawionym na próby i wprost zmuszany do 
głosowania za kandydatem ruskim. Wybierano 
tu p. Teliszewskiego, następnie p. Karatnickiego. 
Dziś naprawdę swobodnie oddychamy, że wybo­
ry pozostawione zostały wolnej decyzyi wybor­
ców i nie jest nam narzucany kandydat ruski, 
choćby ugodowiec. W powiecie naszym szanse 
p. Giżowskiego są bardzo duże z innych powia­
tów relacye są nie tak pomyślne, ale również 
dla p. Giżowskiego dobre.

Ze Z ł o c z o w a  piszą nam : Puszczoną zo­
stała pogłoska, iż z kuryi wiejskiej naszego o- 
kręgu ubiegać się będzie o mandat poselski pre­
zes K oła p. Apolinary Jaworski, dotychczasowy 
poseł z wielkiej własności, Obecn e okazuje się 
wieść ta zupełnie nieprawdziwą, inaczej bowiem 
nie stawiałby swojej kandydatury p. Henryk Wei- 
ser, jakkolwiek w tamtejszym powiecie cieszy się 
on niezwykłą sympatyę ^zaufaniem.

było przecież absurdem, bo wszakże sam a się 
za niego nie mogła wydać — to chyba pewne.

— Go za dokuczliwa rzecz — wykrzyknęła 
Elfryda. — Ani mi nawet na myśl nie przycho­
dzi, żebym mogła kiedykolwiek żyć razem z mat­
ką męża, a jeżeli wyjdę za mąż, to tylko za ta­
kiego człowieka, którego matka by już nie żyła, 
aby nie mieć do czynienia z rodzicami mężów 
skimi.

— Wszystko to nic w porównaniu z siostrą 
mężowską. l’o rzecz milion razy gorsza, bo to 
znaczy tyle, że druga kobieta równego z żoną 
wieku, patrzy jej ciągle na palce. I zapewniam 
państwa, żebym była nigdy nie wyszła za mego 
męża. gdyby był miał siostry w domu, boby mi 
zawsze psuły wszystkie moje planiki w polityce 
mojej z mężem, czego, Bogu dzięki, nieboszczka 
lady Silverliampton, matka mego męża, nigdy nie 
czyniła. A potem, pomyślcie państwo, kobieta 
z m sem Silverham ptonów ! Byłaby nie do znie­
sienia. O, bardzo mu jestem wdzięczną za to, że 
nie miał wcale siostry

  Za to mieć własną siostrę, to musi być
miła rzecz — wtrącił sw ą uwagę Jack.

— To prawda. Dla mnie nie ma rodziny 
bez dzieci, chłopców i dziewcząt. Siostry i bracia 
to jedyni ludzie, którzy mogą sobie mówić pra­
wdę, nie stając się przez to zaraz sobie wzaje­
mnie wrogami. Są to też jedyni przyjaciele, mię­
dzy którymi przyjaźń może istnieć bez pochleb­
stwa.

— Gdybym wyszła za mąż, wcalebym swe­
mu mężowi nie pochlebiała w niczem — rzekła 
Elfryda,

— O, w takim razie zarazby się z tobą 
poróżnił i miałby najzupełniejszą racyę. Żona, 
która nie pochlebia mężowi, to tak jak fortepian 
bez strun, na którym grać nie można. Może być

Z J a r o s ł a w i a  donoszą nam : Dotychą
czas kandydaci na czwartą kuryę Jarosław Cie­
szanów nie jest jeszcze uslaloną. Głośno mówią, 
iż kandydatem mającym szanse jest włościanin 
Sobień, były zwolennik ks. Stojałowskiego. Czy 
kandydał ten powinien i uzyska poparcie szer­
szych sfer, rzecz wątpliwa. Zjazd delegatów tych 
dwu powiatów, naznaczony na przyszły tydzień, 
o tern zadecyduje.

Z K r a k o w a  telegrafują nam senzacyjną 
wiadomość, której prawdziwość nie byliśmy w 
stanie na razie stwierdztć. Opowiadają mianowi­
cie, jakoby jako kandydaci z miasta K rakow a 
mieli stanąć pp. Leon Horowitz i Jan Rotter, 
opierający swoje szanse głównie na wyborcach1 
żydowskich. !

Słoioo Polskie przyniosło wczoraj „odezwę1 
wyborczą stronnictwa demokratycznego polskie­
go" podpisaną: „Za wydział naczelny stronnictwa 
demokratycznego polskiego dr. Aleksander Dwor­
ki, prezes; Jan Rotter zastępca prezesa; Tadeusz 

Romanowicz sekretarz." Żałować należy, że nie 
zamieszczono także podpisu w s z y s t k i c h  człon­
ków owego stronnictwa demokratycznego, poka­
załoby się bowiem dowodnie, jak skromną jest 
ich liczba.

Z dość długiej tej odezwy, pełnej frazesów 
o zaniedbaniu kraju, tłumieniu wszelkich śmiel­
szych dążeń, o zaskorupieniu życia publicznego, 
pogwałceniu swobody wyborów itd. — wspomnieć 
należy o lem, iż nie slaje ona na stanowisku 
rozbijania Koła, ale pozornie ogr. nicza się tylko 
do żądania zmiany jego statutów.

„Wybierajcie posłów — czytamy tam — 
którzy w s z e d ł s z y  do Koła polskiego (więc 
tak samo, jak ks. Stojałowski) domagać się będą 
stanowczo takiej zmiany statutów" itd.

Znamiennym jest także końcowy ustęp ode­
zwy, który opiewa: „Niech polityka zdrowego na­
rodowego i krajowego egoizmu, stanie w miejsce 
wysług obcym interesom." Kto pilnie Słowo Pol­
skie, organ owej demokracyi, czyta. wie. że nie 
chodzi w tej odezwie o niewysługiwanie się w o- 
góle o b c y m  interesom, ale pod słowem „obcy" 
rozumieni są wyłącznie Czesi, a natomiast jest to 
wezwanie do sojuszu z liberalnymi Niemcami. 
Czy kraj wezwaniu temu odpowie — zobaczymy.

Słowo Polski* pisze: „Prawybory w po­
wiecie kałuskim już ukończone. Z wyjątkiem sa­
mego Kałusza, wszędzie pr/eszła lista opozycyj­
na ruska. Adw. dr. Kos ma pewność, że zosta­
nie wybrany posłem. Jak  z jednej strony rząd 
sam zupełnie lojalnie w czasie tej walki się za­
chował i wszędzie przeprowadzono wybory z tak­
tem i bez presyi, tak z drugiej strony zastano­
wić nas musi zachowanie się Rusinów, które 
było wprost prowokacyjnem, co można było po­
znać z przemów agitacyjnych adw. Kosa, który 
zdeklarował się jako najzaciętszy wróg Polaków. 
Nie występował on nigdy prawie przeciw partyi 
rządzącej, jako takiej, przeciw klice stańczykow­
skiej, ale przeciw wszystkim Polakom, wypędza­
jąc ich aż za San.

„To eiągłe wmawianie w lud, że każdy Po­
lak to jego wróg największy, jest niczem innem, 
jak  podburzaniem przeciw drugiej narodowości 
Jak nie możemy pochwalać ucisku ludu ze stro­
ny pewnej kliki polskiej, tak z drugiej strony 
najbardziej wolnomyślny Polak inusi przyjść do 
przekonanta, że przy takiem postępowaniu nie­
których agitatorów ruskich na nic się nie zda je ­
go praca w kierunku pojednawczym między Po­
lakami a Rusinami"

P. Henryk Kolischer prosi nas o zanolo- 
wanie, że doniesienie jednego z pism jakoby 
kandydował z kuryi miejskiej Slanisławów-Bu- 
czacz jest nieprawdziwe P. Kolischer kandyduje 
jedynie z miast Przemyśl-Gródek.

wspaniałym meblem, ale nie jest fortepianem. 
Taka np. Zofia Lumley — ta się głośno chwali 
tem — poprostu szczyci się lem, że nigdy nie 
mówi nikomu grzeczności. Prawodopodobnie chwali 
się tem tak  samo, jak niektórzy lud/ie zdają się 
wprosi popisywać się tem, że np. nie mogą pić 
śmietany, albo się gimnastykować. Dlaczego, mój 
Boże, ludzie chwalą się swojemi ułomnościami, 
kiedy przecie — mojeni zdunem  — powinniby 
się ich wstydzić. Sama znałam ludzi, którzy się 

j czuli wyższymi od wszystkich innych na świecie 
dlalego lylko, *Źe ile razy podawano im herbaię, 
mogh wołać, iż nie mogą jej pić ze śmietanką 
lecz lylko z mlekiem. No, czy nie tak?

— O, bardzo często to można widz eć — 
potwierdziła Elfryda — tak jak gdyby to był do­
wód jakiegoś nadzwyczajnego wydelikacenia.

— Tak, tak — dumni są z tego, że nie 
umieją mówić grzeczności, tak samo jak i z tego, 
że żołądek nie pozwala im jadać dobrych rzeczy, 
a gdzie w jednem jak  i w drugiem leży jaka 
racyonalna podstawa do ambicyi —. to sam  Pan 
Bóg wie 1 Z czegóż tu się chełpić, gdy się jest 
złośliwym i dokuczliwym? Nie mogę tego zrozu­
mieć! — ale fakt jest faktem i nawet te przy­
wary zdają się napełniać swoich właścicieli wiel- 
kiem rozumieniem o sobie. Taka np. Zofia Lum­
ley przyszła tu kiedyś umyślnie do mnie, aby mi 
powiedzieć, że nie wyglądam wcale na młodszą, 
niż jestem i zrobiła na mnie wrażenie osoby tak 
zupełnie zadowolonej z siebie, jak  gdyby mi nie 
powiedziała impertynencyi, lecz przeciwnie jakieś 
uprzejme słowo.

(C. d. n.)

K R O  N I K A .
Lwów, dnia 1 Grudnia.

Mianowania. Z Wiednia 1 bm. telefonują 
n a m : Urzędowa Wiener Z ły . og łasza: Cesarz
zamianował radców wyższego sądu krajowego 
we Lwowie Karola Krynickiego i Adolfa Podla- 
szeckiego radcami dworu w najwyższym trybu­
nale.

Minister skarbu zamianował poborcę podat­
kowego Henryka Wołoszczuka głównym poborcą 
podatkowym w okręgu służbowym dyrekcyi skar­
bowej w Czerniowcach.

Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego Józefa Rzącę 
z Gorlic do Jasła.

Nowy sąd powiatowy będzie otwarty w Ga- 
licyi 1 stycznia 1901 r. a mianowicie w Zakli­
czyn e.

Egzamin flzykacki złożyli dwaj lekarze lwow­
scy pp. dr. Eugeniusz Ozarkiewicz i dr. Adam 
Szulisławski

Minister oświaty Hartel — jak  nam 1 bm. 
bm. telefonują z Wiednia — odjechał wczoraj po 
południu do Czerniowiec na jubileusz uniwer­
sytetu.

Sankcya cesarska Z Wiednia 1 bm. tele­
fonują n a m : Urzędowa Wiener Zeitnng  ogias/.a: 
Cesarz sankeyonował uchwalony przez galicyjski 
sejm krajowy projekt ustawy, mocą której wła­
ściciele domów we Lwowie obowiązani są połą­
czyć swe domy z miejskim wodociągiem, dalej 
mocą której udziela się gminie pozwolenia na 
pobór gminnego podatku czynszowego i opłat na 
naprawianie, utrzymywanie i rozszerzanie wodo- 
Jciągu miejskiego.

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya przemy- 
;ska. Przeniesieni: ks. Kochmański Klemens z Ku- 
irzyny do Sambora, ksiądz Wikliński Franciszek 
Iz Brzysk do Kurzyny, ks. Hołowiński Jan z Gor- 
Jlic do Brzysk, ks. Sapecki Michał z Iwonicza do 
iLiska, ks W ojtaś Michaf z Liska na dirigensa 
’do Leszcz iwy. Zwolniony od obowiązków dusz 
{pasterskich z powodu słabości na przeciąg trzech 
jmiesięcy ks. Pałys Franciszek, wikary w Leszcza- 
iwie. Pozostaje uadal na dotychczasowej posadzie 
wikarego w Głogowie ks. Sandałowski Edward. 
Konkurs na probostwo w Bliznem. Gorzycach, 
jSamoklęskach i Turce rozpisano z terminem do 
115 stycznia 1901.

Dyecezya krakowska. Mianowani: Komisa­
rzem do nauki religii w III gimnazyum w K ra­
kowie ks. dr. Sianisław Spis, kan. kap.; k< misa- 
rzem do nauki religii w gimnazyum i szkołach 
ludowych w Podgórzu ks Antoni Gruszecki. Ks. 
Józef Kmiecik, admin- in spir. w 'larnaw .e, ad 
ministratorem tejże parafii, osieroconej wskutek 
śmierci śp. ks. Stanisława Ciszka, dotychczaso­
wego proboszcza tamże. Uwolniony od pełnienia 
obowiązków wikaryusza w Andrychowie, ks. dr. 
Paweł Rawski, otrzymał urlop na lat 4. Prze­
znaczony dó pomocy ks. administratorowi para­
fii w Rabie Wyżnej ks. Stanisław Jagła, defk-yent. 
Otrzymał urlop ks. Wojciech Knapik, wik. w Prze­
ciszowie, do końca ma.ia 1901 r. celem dalszej 
kuracyi Powierzono obowiązki tymczasowego k a ­
techety w II szkole 4-klasowej męskiej i takiejże 
żeńskiej w Podgórzu ks. Władysławowi Vranie. 
Księża wikarzy objęli obowiązek udzielania na­
uki religii w III 4 klasowej szkole męskiej i żeń­
skiej w Podgó zu. Konkurs na probostwo w T ar­
nawie ogłoszony z terminem trw ania do końca 
grudnia b. r. Egzamin konkursowy pro oblinen- 
dis beneficiis curatis quoad scientiam złożyli po­
myślnie w dniach 14, 15 i 16 listopada b. r.: ks. 
Kazimierz Rzeszódko, ks Luawik Konopnicki, 
ks. Michał Góra, ks. Maurycy Rottermund, ks 
Paweł Talaga, ks. Aleks. Brożek, ks. Joachim 
Dziża, ks. Józef Raźny.

Budynki gimnazyalne we Lwowie. Epidemia 
tyfusu, która teraz grasowała we Lwowie zwró­
ciła uwagę władz sanitarnych na strasznie liche 
umieszczenie niektórych gimnazyów, a zwłaszcza 
liilij z klasami paralelnemi.

Sprraw a budowy nowych gmachów, odpo 
wiednich celowi na pomieszczenia gimnazyów we 
Lwowie ciągnie się już od szeregu lat — i gdzieś 
ugrzęzła, pomimo, że w budżecie państwowym od 
dwóch lat wyznaczane są dotacye na kupno grun- 
Lu. Już teraz jest do rozporządzenia na ten cel 
wcale poważna suma 240.60 ) zł. Gdyby władze 
krajowe szkolne cokolwiek raźniej zechciały tą 
sprawą zaopiekować się. możnaby w przyszłym 
roku rozpocząć budowę. W Krakowie buduje się 
ciągle — Lwów zaś niema jakoś szczęścia w tym 
względzie.

Budżet krajowy na r 1901 jest już ułożo­
ny. Wydział krajowy oblicza wydatki na 2L mi- 
ionów 2‘H>.0 0 koron Ij. o milion 300 000 w ę- 

cej niż na r. J9 J), a dochody na 21 milionów i 
blisko 300.000 koron. Dochód z opłat konsum- 
cyjnych od wódki, jak wydział krajowy przypu­
szcza, przyniesie 5,700.000 koron, ale wydział 
krajowy nie liczy na tyle, lecz tylko na trzy 
czwarte tej sumy, aby nie rachować zbyt opty­
mistycznie.

Nowy poseł na sejm bukowiński, wybrany 
onegdaj nuzywu się Kazimierz Bohdanowicz, 
a nie K aio l Bohdanowicz.

W'ceniar8iatkie;n krajowym n.t Bukowinie 
— jak nam tcle'onują z Wiednia l bm. -  /.o-
slał zamianowany br. Anloni Stawcznny Kocha­
nowski Nominacya la zoslala \\ł śnie nr/.ędowme 
ogłoszoną.

Prezesem adwokackiego funduszu dla wdów 
i sierót został wybrany po rezygnaeyi dr Ro­
berta Czaykowskiegn, adwokat dr. Henryk Max, 
prezes rady dyscyplinarnej lwowskiej izby udwo 
katów. 'Skarbnikiem jest dalej adwokat dr. Balko.

Opłata c ła  7, Wiednia 1 bm. telegrafują 
nam: Urzędowa Wiener Złg. ogłasza: Rozporzą­
dzenie ministerstwa handlu i skarbu ogłasza: Od 
dnia 15 grudnia br. pozwala się na podstawie 
porozumienia z ii teresowauemi ministerstwami 
węgierskiemi — na opłacanie ceł wystawionymi 
przez auslro węgierski bank przekazami na mo­
netę złotą, której wolno używać do opłaeania 
ceł. Są to tzw. „Zollgoldanweisungen."

Państwowa rada kolejowa — jak nam te­
legrafują z Wiednia 1 bin. — miała wczoraj po­
siedzenie pod przewodnictwem ministra Witteka. 
Uchwalono wnioski dotyczące rozszerzenia zakresu 
działania rady w ważniejszych sprawach tary- 
fowych.Następnie rozpoczęła się dyskasya w spra­
wie budowy kolei bośniackich i linii Spalato Ai - 
zano oraz w sprawie rozszerzenia sieci kolejo­
wej w Dalmacyi. Minister Witlek oświadczył, że 
roboty przedwstępne na linii Spalato-Arzano, na 
które już wstawiono w preliminarz kwotę 
1,400.000 koron, tak dalece naprzód postąpiły, że 
w razie uchwalenia przez parlament kredytu mo­
żnaby zaraz przystąpić do budowy. A zatem z ży­
czeniem przyspieszenia budowy tej kolei należy 
zwrócić się do nowej izby, a nie do rządu.

Podczas obrad nad sprawami regulaminu 
jazdy wyrazili zastępcy interesowanych izb han­
dlowych i referent komitetu dla rozkładu jazdy 
ministrowi jakoteż obu zarządcom kolejowym go­
rące podziękowanie za wprowadzenie połączenia 
docągam i pospiesznymi z Galicyi do Pragi.

Bukowińskie koleje lokalne. Z Wiednia 1 
bm. telegrafują nam : 'Urzędowa Wiener Zeiłung  
ogłasza: Prezydent ministrów w porozumieniu' 
z ministerstwami skarbu i kolei- zatwierdził u 
chwaloną na walnem zgromadzeniu w dniu 27 
czerwca 1900 zmianę statutów spółki bukowiń 
skich kolei lokalnych.

Tajemnica. Z Tarnopola donoszą, że znale­
ziono tam onegdaj na polach pod Petrykowem 
pomocnika woźnego pocztowego nazwiskiem Jó­
zefa Andruszyna w rowie przydrożnym prawie 
bez życia. Andruszyna przewieziono do szpitala, 
ale tak był osłabiony, że nie mógł odpowiedzieć 
gdzie się podziewał od wtorku zeszłego tygodnia 
do dnia 29 zm. i gdzie się podziała przesyłka, 
którą miał doręczyć pani D. a w której było 69 
zł. i dwa złote pierścionki.

Wieczór Mickiewiczowski w Krakowie.
X dzienników krakowskich dowiadujemy się, że 
p. Lilian Esten, artystka opery lwowskiej, wy­
stąpiła z całym szeregiem pieśni i okazała się 
artystką z ogrom nem zrozumieniem rzeczy i z tą 
prawdziwą poezyą, która płynie z wniknięcia 
w duszę utworu. Gdy p Esten słyszeliśmy do­
tychczas tylko w „Janku“ Żeleńskiego a wia­
domo nam. że ma w zapasie cały szereg oper 
nowszych, gdyż przez lat parę ostatnich wystę- 
pywuła na scenach włoskich — mamy nadzieję, 
że ją  w tych utworach usłyszymy wkrótce na 
scenie tutejszej.

Uciekający morderca. X Krakowa 1 bm. 
telegrafowano n a m : Wczoraj wieczorem we w>,i 
Tonie pod Krakowem zamordował włościanin 
Jędrzej Baran innego włościanina, poczem zbiegł. 
Na rogatkach krakowskich starali się przytrzy­
mać mordercę strażnicy akcyzowi, którzy wie 
dzieli już o wypadku, zbrodniarz zdołał jednak 
wymknąć się

Katastrofa budowlana w Krakowie. Z Kra­
kowa 1 bm. te'efonują n a m : Wczoraj popołu­
dniu w oficynach resurś^ szlacheckiej przy ulicy 
Wolskiej zdarzyła się znaczna katastrofa budo­
wlana. Zawaliła się świeżo stawiana lodownia i 
gruzami przygniotła 6 robotników murarskich i 
2 kobiety. Z nich dwóch robotników zostało za­
bitych, pozostałych siedmioro opatrzyła stacya 
ratunkowa i przeważnie do szpitala odwiozła.

Z Krakowa 1 bm. telegrafowano nam dalej: 
W następstwie wczorajszej katastrofy budowla­
nej w resursie odstawiono już do sądu karnego: 
p. Lewickiego, który prowadził budowę; będzie! 
wytoczone śledztwo p. Pakesowi, który w praw ­
dzie nie prowadził budowy, ale podpisał plany.

Proces Samborski. Ludw ik  E itne r ,  szef po- : 
licyi Samborskiej, oskarżony  o m ora lne  au tor- '  
s iw o  to r tu ro w a n ia  więźniów w a re sz ta c h  miej­
skich Sam borskich , został uw oln iony  wczoraj 
przez sąd  n a  podstawie w erdyktu  ław y  p rzysię­
głych. k tó r a  LO głosami orzekła b rak  w iny.

Z Nowego Sącza donoszą nam. że w czwar 
tek ukonstytuowała się wreszcie nowa rada miej­
ska, wybierając burmistrzem dr. Barbnckiego 
Władysława.

Poiar f  bryki. Z Warszawy I bm telegra­
fowano nam : Na ulicy Marszałkowskiej wybuchł 
onegdaj wielki pożar we fabryce jedwabiu Sulc- 
mitnna; pożar zniszczył większą część fabryki, 
straty są znaczne.

Ku czci artysty malarza 1 Tuszyńskiego 
jak  nam telegrafowano 1 bm. z Warszawy — od- 
jsłon ęlo w Kościele św. K rzyża w piątek tablicę 
pamiątkową.

Jadowite ślimaki. Z Tryeslu telegrafują nam: 
W Izola nastąpiło 87 zasłabnięć i o śmiertel­
nych wypadków z powodu spożycia zatrutych 
ślimaków. Przypuszczają, że ślimaki zatrut.i zo­
stały odpadkami z fabryki sardynek.

Wielka katastrofa. Z San Erancisko w A- 
meryce telegrafują nam 1 bm : Onegdaj zawalił
się szklanny dach tutejszej fabryki szkła. Kata­
strofę spowodowało to, że aby się przypatrywać 
odbywającym się właśnie zapasom w piłce no ­
żnej usadowiło się mnóstwo ludzi na tym dachu. 
Wielu z nieb pospadało na znajdujące j-ię pod 
spodem piece i do kadzi z roz npionem szkłem 
Czternaście osób zabitych, a mnóstwo pokalei-zo 
nych i poparzonych.

Zmarli. We Lwowie w sobotę w południe 
znany lekarz dzieci dr. Antoni Sieradzki

Sekreta zem towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie został w- miejsce śp. Stani­
sława Schniir-Pepłowskiego wybrany o Michał 
Rolle.

Jubileusz Sienkew icza. Staraniem lwow­
skiego związku naukowo-pter...kiego będzie u rzą­
dzony w sobotę 15 bm. w sali ratuszowej we 
Lwowie uroczysty obchód uczczenia 25-lelniej 
działalności literackiej Henryka Sienkiewicza. 
W części muzyczno-wokalnej wezmą udział naj­
lepsze siły artystyczne teatralne i amatorskie na 
szego miasta ITzccz o Sienkiewiczu wygłosi zna­
komity powicśclopisaiz p. Adam Kreehowiecki. 
Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną niebawem.

Sztuki piękne.
Repe toar lwowskiego teatru miejskiego:
W niedzielę o pół do -t po południu „K se­

nia" poemat dramatyczny w I akcie Aurelego 
Urbańskiego.

„Wspomnienie" obraz sceniczny w 1 akcie 
przez Gryfilę

„Noc w Belwederze-' epilog na tle hislory- 
cznem w 1 akcie przez Ad. Staszczyka.

W niedzielę o g. 7 wieczorem „Traviata“ 
opera w 4 aktach Verdiego. Drugi gościnny wy­
stęp Róży Koidowskiej, artysiki opery czeskiej 
w Pradze.

Sw aty pana Zagłoby" jeduoaktowa kome- 
dya Henryka Sienkiewicza, pełna staropolskiego 
humoru, będzie wystawiona w teatrze lwowskim 
w drugiej połowie grudnia dla uczczenia jubi­
leuszu wielkiego pisarza. Równocześnie prawie 
wystawi tę komedyę teatr krakowski- a będzie 
ona także wystawiona na uroczystein przedsta­
wieniu dnia 22 bm. tj. w dniu jubileuszu Sien 
kiewicza w Warszawie.

Pierwszy koncert galic. Towarzystwa mu­
zycznego rozpoczęto w piątek odegraniem uwer-
mry Schumanna do dramatu „Manfred", kompo- 
zycyi ze szkoły romantycznej o jednolitym, pra­
wdziwie dramatycznym zakroju. Nowością był 
dla nas poemat symfoniczny Saint-Saensa pt. 
„Le Rouet d’Omphale“ . W utworze tyin kompo­

zytor stara się przedstawić Herkulesa ze slrony 
słabej tj. Herkulesa ulegającego wpływowi kró­
lowej lidyjskiej i zajętego przy kołowrotku. Kom- 
pozycyę tę należy uważać za epizod muzyczny, 

[dający sposobność naśladowania orkiestrą ruchu 
'kołowrotka i usłyszenia pięknej piosenki królo­
wej lidyjskiej (kantylena przerywająca ruchy ko­
łowrotka). Drugi irotyw w basach, fagotach i pu­
zonach (Cis-moll) charakteryzuje upamii tanie się 
z tego poniżającego dlań zajęcia, ale ‘tylko na 
chwilę, gdyż bohater zapomina o tem poniżeniu 
i ulegając wpływowi kobiety (wesoły, skaczący 
motyw oboju) oddaje się znowu swemu zajęciu 
przy kołowrotku.

Trzecim numerem programu koncertowego 
było wykonanie ósmej symfonii (F-Dur) Beetho- 
vena. W  dziele swem „Bcethoven, ?es Critiąues 
et ses Glossateurs" muzyk rosyjski Aleksander 
Ulibicheff nazywa czwartą (B-dur) i ósmą (F-dur) 
symfonię Beelhovena „la moins goutee"; | rzy- 
domek ten sprawdzał się tylko do pewnego, już 
minionego okresu i zapewne sąsied two sławnej 
trzeciej (,,Eroiea-) i piątej <„przeznaczenie") 
wpływało ujemnie na czwartą symfonię, podobnie 
jak na ósmą wpływała ujemnie urocza siódma 
(A-dur) i owa gigantyczna, sławna „dziewiąta". 
Kto zechce porównywać te dwie symfonie z jej 
sąsiednieini, musi po części przyznać słuszność 
tego przydomka Jak dalece ósma (F-dur) mało 
była do niedawna znaną, świadczy ta okoliczność, 
że w dziełach o Beethovenie z połowy 19 wieku, 
cz^ tamy często o symfonii F-D ur (rozumiano pod 
leni s\mfonię szóstą „pastorale"), tak jak  gdvby 
wcale nie istniała druga również F dur oznaczo­
na symfonia tj. ósma.

Dziś zaś rzecz się ma inaczej; dziś wszy­
stkie symfon e są równie często grywane, a jeśli 
„dziewiąta" rzadko kiedy zjawia się na progra­
mie koncertowym, lo przyczynę tego szukać na­
leży w trudnościach orkiestralnych i wokalnych, 
wymaganych przy wykonaniu tego niezrównanego 
dzieła.

Ponieważ przypuszczamy, że ósma symfonia 
przeważnie znaną jest (podobnie jak i inne sym­
fonie Beelhovena) naszym słuchaczom muzykal­
nym, uważam szczegółowy, tematyczny rozbiór 
za zbędny i ograniczę się tylko na przytoczeniu 
historyi powstania drugiej części (B-dur, allegret- 
to scherzandoi tej symfonii. W edług biografii A. 
Schindlera „o Beethovenie“ metronom Malzia, 
wówczas (w r 1812) nowość, a zwłaszcza cha­
rakterystyczne wybijanie tempa przy tym instru­
mencie, wywołało u kompozytora myśl zużytko­
wania regularnych uderzeń tego instrumentu jako 
akompaniament do głównej melodyi, którą zno­
wu Beethoven na prędce jako kanon improwi­
zował podczas uczty pożegnalnej na cześć m e­
chanika Miilzla.

Uważny słuczacz łatwo odszuka podobień­
stwo akompaniamentu (szesnastu dętych instru­
mentów) do regularnych uderzeń metronomu.

Wykonanie całego programu koncertowego 
przynosi zaszczyt dyrygentowi p. M. Sołtysowi, 
który dyrygował orkiestrą niejednolitą, bo z wy­
jątkiem kilku wybitnych sił (profesorów konser­
watorium ), orkiestra towarzystwa muzycznego 
zorganizowaną była z uczniów konserwatoryum 
i z amatorów dyletantów a do uzupełnienia kom­
pletu instrumentów dętych musiano wobec nie­
przychylnej odpowiedzi dyrekcyi teatru naszego, 
zapożyczać się u muzyki wojskowej.

Od tuk niejednolitej orkiestry trudno wyma­
gać subtelności artystycznego w ykonania poszcze­
gólnych utworów Orkiestra z przytoczonych wy­
żej powodów mogła dopiero w ostatnim czasie 
być na prędce zorganizowaną, biorąc zaś na u- 
wagę, jak długiego czasu potrzebuje każda, cboć- 
by jednolita i dobrze zorganizowana orkiestra, 
na ogranie i skonsolidowanie się, przyjdziemy do 
wyniku, iż orkiestra w takich warunkach wywią­
zała s ę chlubnie ze swego trudnego zadania. 
Najlepiej wykonano kompozycyę Saint Saensa i 
symf nię IJeeihovena, a mianowicie trudną drugą 
(allegretto scherzando) i czw artą część (alegro 
vivace), co zaszczyt przynosi mozolnej pracy ich 
dyrygenta p. M. Sołtysowi. Mniej dobrze brzmia­
ła  uwertura do „Manfreda" Schumanna, (gl.)

Ostatnie wiadomości.
Jedno z pism lwowskich przyniosło wiado­

mość, jakoby zaczerpniętą z jakiegoś pisma libe­
ralnego, iż poseł dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  

[konferować miał z posłem Heroldem. P. Kozłow­
ski upoważnił nas do oświadczenia, iż z p. He­
roldem od l a t  k i l k u  ani w sprawie publicznej 
ani w żadnej innej się nie znosił, jak nie mniej, 
że z żadnym z posłow czeskich od czasu rozwią­
zania parlamentu wcale się nie porozumiewał.

Napad na starostę.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Kraków 1 grudnia.
W sprawie aresztowanego Jędrzeja Szczep- 

ki, klory podejrzanym jest o zamach na hr. Sta- 
rzeńskiogo, pokazuje się obecnie, że doniesienie 
o posiadaniu pr/.ez niego rewolweru wpłynęło je­
szcze do polio.yi podgórskiej przed spełnieniem 
zamachu. Uczynił je niejaki Orzechowski z W izą- 
sowio, u którego służyła narzeczona Szczepki, a 
o którego S/czepka był zazdrosny. Orzechowski 
właśnie dnia onego rano, wyjeżdżając z nią do 
Podgórza, umyślnie dla podrażnienia Szczepki 
objął ją  wpół na wozie, na co Szczepka miał mu 
zagrozić czy nawet pogrozić rewolwerem. Chcąc 
zapewne strzelić dla postrachu, po powrocie 
Orzechowskiego, przygotował zapomniany w śle­
dztwie nabój ślepy, który w jego rewolwerze 
znalez ono.

Alibi ofiarowane przez Szczepkę przedsta­
wia się następująco: Po odjeżdzie narzeczonej
w. Kominie siedział do godż. 3 popoł i nie pijąc 
przysłuchiwał się muzyce. Potem wrócił do mat­
ki i z nią o godż. 4 poszedł do swego stryjecz­
nego brata.

Po drodze wstąpił do karczmy niejakiego 
Krugera i tam przesiedział do godziny 7, o 7 
był już u stryjecznego brata (zamach spełniony 
był o '/ 2<S) i pozostawał tam do godziny 9, po- 
czein powrócił do domu i położył się spać, gdyż 
następnego dnia miał powrócić do Ostrawy. Po­
nieważ nie znaleziono przy nim pieniędzy na po­
dróż, więc, przypuszczano, że zgubił je  przy prze­
skakiwaniu pąfkanu. gdzie istotnie były nięnety 
rozsypane, Szczepka jednak, a za nim zgodnie
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jego mutka zeznają, że 5 zł. na ten cel przezna 
czone oddał jej w przechowanie

Kraków 1 grudnia.. 
Jak  słychać, co do zamachu na hr. Sta- 

rzeńskiego, kierunek dochodzeń przy iera zupę 
nie odmienny obrót.

Handel terminowy.
(Teł. „Gaz. Nar.u)

Wiedeń 1 grudnia.
W ankiecie o handlu terminowym oświad- 

zył się ekspert Till za utworzeniem narodowych 
cen zboża i twierdzi, że celem zapobieżenia pod 
noszeniu się cen chleba koniecznem jest, żeby 
państwo przyjęło na siebie jego wyrób

Ekspert Górski wyjaśnia stanowisko kon- 
sumcyi do handlu terminowego i zdaje się 
dopatrywać się w handlu terminowym czegoś 
przeciwnego interesom konsumcyi. Mówca okre­
śla identyczność interesów przemysłu i rolnictwa 
a ponieważ handel terminowy jest szkodliwym 
dla jednego i drugiego, przeto należy go zakazać 
albo opodatkować. Interesy prolongacyjne powin­
ny być podwójnie opodatkowane. Należy bronić 
przed handlem terminowym nietylko rolnictwa i 
przemysłu, lecz także i handlu efektywnego.

Kilku mówców oświadcza się przeciwko 
propozvcyom Górskiego opodatkowania handlu 
termin, wego, a ekspert Hobenblum wskuzuje na 
to, że-związek węgierskich rolników i węgierskie 
stowarzyszenie dla rolnictwa krajowego oświad­
czyły się jednogłośnie za zakazem

Następne posiedzenie ankiety dzisiaj.

Sejm węgierski.
fTel. „G az. Nar.“ )

Budapeszt 1 grudnia.
W sejmie toczyła się wczoraj dyskusya nad 

budżetem w dalszym ciągu.

Telegramy i telefonematy.
P o z n a ń  1 g r u d n ia .

Onegdaj odbył się w Gnrczynie, przy­
łączonym niedawno do Poznania wice 
polski celem zaprotestowania przeciw ger- 
manizacyjnej polityce ministra Studta. 
W iec zwołał majster piekarski Stolpe, a 
przew odniczył mu dr. Niegolewski.

0  ile dotychczas wiadomo o wyborze 
w okręgu międzyrzecko babimojskim. o- 
trzymał Niemiec Gorsdorff 8320 głosów  
a p. Chrzanowski 7650; brak jeszcze ty lko , 
wyniku głosowania z kilku odległych wsi, 
które mogłyby zadecydować o ostatecznym  
Wyniku stanowczo. Jak się zdaje atoli, w y­
branym został p. Gersdorff.

P o z n a n  1 grudnia 
Kandydat polski w okręgu między­

rzecko-babimojskim, adwokat Chrzanow­
ski z Poznania nie został wybrany na 
posła do parlamentu, ponieważ niemieccy 
katolicy, którzy mieli głosować na niego, 
po części wstrzymali się od głosowania, 
a po części głosowali na Niemca protestan­
ta. Wybrany został Gersdorff, konserwa 
tysta. Antysemitów mała część wstrzyma­
ła  się od głosowania, reszta zaś gloso  
wała za Gersdorffem.

B er lin  1 grudnia 
W parlamencie toczyła się dyskusya 

nad 80 milionową pożyczką, przyezem kil­
ku mówców między nimi S emens potę­
piali to, że dano ją w Ameryce, podczas 
kiedy inni jak Richter i Arendt uważają 
to postępowanie za słuszne Sekretarz skar­
bu Thielmann oświadczył, że obawa, ja ­
koby Ameryka pożyczkę mogła odesłać, 
jest bezpodstawną. Wydanie jej w Amery­
ce nastąpiło, ponieważ wówczas stan pie 
niężny w Niemczech był niekorzytny, w 
Ameryce zas bardzo płynny. Prezyden 
banku państwowego Koch oświadczył, że 
bank był tylko władzą wykonawczą, uznał 
jednak za słuszne przyjęte zarządzenia, po 
nieważ nie można było »zbyt silnie anga­
żować stanu pieniężmego w banku Ko<1

odparł także obawę, ażeby Ameryka nie 
użyła przypadkiem pożyczki do odciągnie 
cia pieniędzy z Niemiec. *

P a r y ż  1 grudnia. 
Decrais oświadczył w izbie odpowia 

dając na interpelacyę. w sprawie Zindera, 
że nakazał co do niej przeprowadzić ob­
szerne śledztwo. Minister przytacza, że 
otrzymał dokurnenta obciążające silnie 
Vonleta i Ohanoine’a mianowicie świadec 
;wa świadków naocznych, W styczniu w y­
dał on był dekret mający raz na zawsze 
zapobiedz handlowi niewolnikam’. N astę­
pnie odpiera minister ataki na Galieniego 

kończy, że należy wobec krajowców  
trzymać się polityki sprawiedliwości i hu 
manitarności. (Oklaski).

P a r y ż  1 grudnia.
W izbie deputowanych interpelował 

wczoraj Basly w sprawie ostatniej kata­
strofy w kopalni w Aniehe. Interpelant 
żądał usunięcia raz na zawsze składów  
dynamitu z kopalń. Minister robót publi 
cznych Baudin oświadczył, że istnieje 
ustawa redukująca do minimum ilość dy 
namitu, jaką wolno przechowywać w  ko 
palni. Wdrożono więc śledztwo, czy w tym 
wypadku nie przekroczono tej ustawą do­
zwolonej ilości. Następnie rozpoczęła się 
dyskusya budżetowa

M adryt 1 grudnia.
W izb e deputowanych zwalczał Ro 

biedo zamiar małżeństwa księżniczki Astu- 
ryi z synem hr. Oaserty, twierdząc, że 
przez t,n ucierpiałyby wielce dobre sto 
sunki Hiszpanii z Włochami. Mówca żą­
dał odłożenia małżeństwa tego aż do peł 
noletności króla, który wówczas samby to 
rozstrzygnął. Mówca wyraził przekonanie, 
że w szyscy patryoei i mężowie stanu sta­
ną na tern samom stanowisku. Jak sły ­
chać, także były premier Sagasta zwal­
czać ma to projektowane małżeństwo.

P a r y ż  1 grudnia. 
Dziennik urzędowy ogłasza: P. Leon 

Bourgeois, p. Estournelle. dalej były am 
basador Labonlaye i profesor prawa Re 
nault zamianowani zostali członkami n ieu­
stającej komisy i. ustanowione j wskutek 
uchwały konferencyi pokojowej w Hadze.

P a r y ż  1 grudnia. 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret, na 

podstawie którego wchodzą w życie u- 
chwały i konweneye konferencyi pokojo­
wej w Hadze — obecnie między Francyą 
a innemi mocarstwami.

Jlizejskiego, aby się tam pożegnać z Lou- 
betem. Loubet oddał zaraz popołudniu w i­
zytę, poczem zamienili także Kruger i De- 
chanel wizyty pożegnalne.

dnia 24 bm odpłynął z Port Artura do 
Odessy parów ec’ w*ozący na pokładzie
13 oficerów i ‘ i ^88 żołnierzy.Berlin 1 grudnia

o. pułkow nik  hr

Anglia i TransYaal.
T el. „G az . N a r .“ )

O r a n je r iv e r  1 grudnia.
4 0 0  Boerów pod wodzą Hercoga na­

padło w ubiegły wtorek w pobliżu miej­
scowości Lacbhos na oddział generała 
Settlera. Nieprzyjac:el zajmował silne sta­
nowisko. Po gorącej walce wyparli An­
glicy Boerów z tego stanowiska, zadając 
im ciężkie straty. Straty Anglików są ma 
łe. Hcrcog usilujo połączyć się z Dewe- 
tem, który ma się znajdować w pobliżu 

L o n d y n  1 grudnia.
Gazeta urzędowa ogłasza nominację 

Kitchenera naczelnym dowódzcą na miej­
sce Robertsa i podniesienie go do rangi 
generał-porucznika z tytułem „generała 
lokalnego “.

°ek iiK
marszu

w

t 'm zew iez iO i.

L ondyn 1 grudnia. 
Jak donoszą z Oapetownu, oczekują 

tam przybycia Robertsa w dniu 7 gru­
dnia.

V r y b u r g  1 grudnia 
Garnizon Schweizer Oencke został u- 

wolniony od oblę enia przez Borów, któ­
rzy zostali rozprószeni przyezem Anglicy 
mieli 3 rannych.

C a p e to w n  1 g rudn ia .
W koloniach przylądkowych w/.ma 

eniają wszędzie załogi; agitacja za pro­
klamowaniem w tamtejszych okręgach pra 
wa wojennego wzrasta.

L o n d y n  1 grudnia. 
Dziennik finansowy „Statystyk" zaj-

Jak donoszą z j.
York umarł podczas 
wości Hwailai. Zwłoki 
po Pekinu.

L o n d y t '  1 grudnia. 
„Morning Post" d onosi z Szangaju 

pod datą w ezira jszą : W icekról prowincji 
Wuczang, Ozangsitung ośw iadczył goto 
w ość zamknięcia dowozu żyw ności do dw o­
ru cesarskiego w Singanfu wówczas, je 
żeli zgodzi się na to wicekról Nankinu, 
Liukuni. Liukuni odpowiedział telegrafi­
cznie, że przerwie dowóz broni, ale do­
wozu żywności —  dopóki cesarz j st w 
Singanfu — uie przerwie.

„Times* donosi 7, Szangaju : Według 
wieści ze źródeł chińskich, w Tientsinie 
pows ać miał znowu niepokojący ruch 
Bokserzy i żołnierze chińscy wracają po­
tajemnie do miasta. Obawiają się rozru 
chów, gdyby port tientsiński był przez ca­
łą zimę zamknięty-

W a e s y n g tw n  1 grudnia. 
Wczoraj rade gabinetową zawiadomił 

sekretarz stanu Hay o obecnem ukształto­
waniu się przesilenia w Chinach.

Słychać, że jeden z wicekrólów prze­
ciw bokserom z wielką energią i winnych 
ukarał, w ogóle przedsięwziął dla ochro­
ny cudzoziemców. Niemcy uważali to je­
dnak za niedostateczne i zamierzają roz­
począć kroki nieprzyjacielskie pr/.eciw te­
mu w cekrólow i

wnik .... rynków to.„
miejsco- _  yyjedeń d. 1 grudnia. Cu spokojnie) 

e będą 35-50 do —•---, Nafta galicyjska 39‘35 do 41-35.
S p ir y tu s  41"60 do  — *— .

Wiedeń d u ia  1 g ru d n ia .
K u rs  w  k o ro n ach  i po 5 0  k lg r .

-^ano pszenicę na wiosnę 7‘71 do 7 72, 
- 7-59 do 7'60, k u k a r u d z a  na listopad 

' 5-21 do 5'22, owies
m aj-czerW ‘ 0 Y  __ 8ty cze u -lu ty  

* 9 , r z e p a k  oleJ

O- do U -
Noto., 

żyto na wiosnę 
0 1— do 0' — , na . 
na wiosnę 5'87 do 5v.
0 '— do 0 ‘— , Sierpień-wrzfa^ 
rzepakowy na styczeń-kwiecień .

Usposobienie silne.
Stan powietrza: pada deszcz.
Budapeszt duia 1 grudnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*4-1 du 7 ‘42, 

na październik 7'58 do 7'60, żyto na kwiecień 7-17 
do 7'19, owies na kwieć. 5'56 do 5 58. kukurudza 
ua maj 4 -90  do 4 91.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: pochmurno

Nadesłane.
Za tę  ru b ry k ę  R e d a k c y a  n ie  odpow iada.

Specyalista w chorobach ocznych

D r .  L e o n  Q -x\xd.ex
b. el. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26.

L o n d y n  1 grud m a  
„Daily \ 'e w s “ donoszą z S zangaju :  

W ubiegłą  ś rodę  ogłosili w szyscy  konsu- 
lowie na  po Istawie j-dnoniyśliiej uchwałyy iv ' * o ^

muje się na naczelnem miejscu kwestyą proklamacyę prze iwko importowi przed- 
południowo-afrykańską i sądzi, że byłoby miotów służących d ■ sporządzania mate- 
niezmiernie kor.ystnem , aby Anglia bez rya^ów wojennych W czwartek oświad- 
względu na swoje finanse przedsięwięła Cl3’ł konsul japoński, że stosow nie do 
jakie kroki celem ukończenia wojny. W tym otrzymanych nowych instrukcyj swego  
celu powinno się rozpocząć rokowania z rządu, Cofa swój głos, przyzwalający na 
De Wetem albo z Bothą lub z jednym z powyższą proklamację. Postępek ten wy- 
najwyższych urzędników cywilnych w po- wolał wśród konsulów wielkie zdziwienie

P r y r l l u r r  * \ / \ n r I / \ o  a\r  P , V l i ń  l i n n l T O  ( TO 1*1 i
łndniowej Afryce.

Car chory.
(T e l. „G az. N a r .“)

L lw n d y n  1 grudnia. 
Biuletyn o stanie zdrowi-.) cara, wyda­

ny wczoraj o godzinie 11 przedpołudniem 
opiewa: Car przepędził dzień wczorajszy
i ubiegłą noc bardzo dobrze. Stan subjek- 
tywny jest bardzo zadowalający. 0  godz. 
9 wieczorem temperatura w ynosili 3 6 4 ,  
puls 60, dziś rano zaś ciepłoła wskazy 
wała. 35 8, puls 62.

Jeden z wy/iSttyuu uuęutiuuu  łcmg-i 
wen-hlian, sk azan y 'p n e , s9d woi„,my w ^  . T J M  ^
Paotmgfu na stn ltic, b ęd z ie  p i z y wieziony theken-Aktienbankl‘ i „Deutsche G t undschuld- 
do Tient.sinu i tam w obecności władz banku. Na nadzwyczajnych walnych zebraniach,

za in ic ja ty w ą  władzy w y b ra n o  komisye, k tóre

Kruger we Francyi.
(T el. „G az. N a r.“ )

P a r y ż  1 grudnia
Senat uchwalił jednogłośnie podobny

wniosek w yrażen ia  sympatyi Krugerowi
jnki o n eg d a j uchwaliła izba deputowanych
Kruger złożył wczoraj wizytę prezydenta
wi senatu panu Fallieres

P a r y ż  1 grudnia.
Kruger przyjmował wczoraj przedpo­

łudniem zastępców paryskiej rady miej­
skiej którzy wrę żyli mu złoty medal, 
wybiły na pamiątkę pobytu jego w Pa­
ryżu. Kruger dziękował deputacyi za przy­
jęcie w Paryżu i zakończył zapewnieniem, 
że tylko sąd rozjemczy przywrócić może 

w Transvaalu.
P a r y ż  1 grudnia.

Kruger udał sic popołudniu do pałacu

pokój

W  Chinach.
(T el. „G az. N a r .u)

T le n t s in  1 grudnia, 
z wyższych urzędników Tang-

Podług pogłosek, Chińczycy bardzo gorli 
wie gromadzą broń i amunicję, a władze 
celne przepuszczają wiele broni na pod­
stawie fałszywych deklaraoyj.

Dział ekonomiczny.

Pierwsz i w Austryi ręczna szwedzka le­
cznica (gimnastyka bierna i odporna masaż i 
elektryka)

Dra Józefa Dnkieta
w skrzywieniach, wątlej budowie, reumatyzmie 
nerwobólach (ischias), porażeniach, nieczynności 
kiszek, upartej błędnicy, zbytniej otyłości, osła­
bieniu, niektórych chorobach kobiecych — w 
ciepieniaeh serca i  tętnic i i. d P rospekta na 

żądanie. — Lwów, Słowackiego 16.

mają zbadać stan czynny i bierny banków, war­
tość hipotek itd oraz zastanowić się nad pyta­
niem, czy i o ile można odwołać się do odpo­
wiedzialności dyrektorów i radców nadzorczych.

Mówią, że 5 '/s miliona funduszu rezerwo­
wego w „Preuss Hypothekenbank* nie starczy 
na pokrycie strat., wynikłych z udzielania przesa 
dzonego kredytu hipotecznego na grunta i budo­
wle. Wystąpił też z dyrekcyi prusk. banku hipo-A T ■ - 1 ■ łl.. . 11

ścięty,
B er lin  1 grudnia.

Hr. W aldersee  donosi z Pekinu  29 
listopada, żo  m aszeru jąca  z K ałgann ko 
luinna m aszerow ać  będzie z pow rotem  
pod wodzą g enera ła  Geyla.

R zy m  1 grudnia.
W ed ług  doniesienia Stefaniego •/. Pe-

. ■ u -  1 J  ’ J  i  1 1  r r  I  e -  v v  y s u t P “  z- U . y r r . f c c y i  p i  u d a .  u a n n u  w ,
kinu objął dowodztwo kolum ny w K ałga-  tecznego zastępca p. Warsiriski, osiadły także 
nie za zm arłego  Y orka  włoski pułkownik Księstwie.
Sassa .  K olum na której stan zdrow ia  je s t  Obawiać się należy, że skutki tego kra-
dobrym  przybędzie do Pekinu praw dopo- f I"J. 0(,b'M f,ie niekorzystnie n a  calyrn ta r g u  pie
dobnie 3 grudnia. niei"ym, .w 1 j  ~~ Losowanie Wiedeń 1 grudnia. (Tel. Gaz.

L on d yn  1 grudnia . N a r ) W dzisiejszetn ciągnieniu losów państwo-
Binro R eu tera  donosi z T ientsinu : wych z r. 1S64 padła główna wygrana 300.000

T ym czasow y rząd w ydał ogłoszenie, za- koron na seryę 1585 nr. 83, wygrana 40.000
b ran ia jace  uk ry w an ia  broni w m ieście  lub o?rfin na ,s,?ry^ P ’ ^0.000 koron na ser.' . . *■ . . A , • 3156 nr. 15, po 10.000 koron wygrałv ser 976
na pr/enm n-suiai h —  a  to pod karą  sm .e r-  nr. 67=i ser. 3156 nr. 13, po 4000 wygrały ser
c .  Na wydanie  broni oznaczono 5 dn iow y  1750 nr. 94 i ser. 1966 nr. 19. 
term in. Te środki ostrożności okazały s ’ę 
koniecznymi, bo zna jdyw ano  w m ieście 
wield broni, a w m ieście  i po za m iastem  
kryło  się wiciu bokserów .

P ek in  1 g rudn ia .
Na żądanie niemieckiego tiO.selst.wa, 

ks. Ozing zasuspendow ał miejski urząd w 
Ozang-lio.z powodu p row adzonej przezeń 
a g i ta c j i  przeciw chrześcijanom .

Petersburg; 1 grudnia .

S A P O M E N T H O L
(Maść Sapom entholow a)

naoieranie ból uśm ierzające w yrobu E U ­
GENIUSZA MATULI ap tek a rza  w RA ­

DOMYŚLU koło TARNOWA. 
D ostać m ożna w każdej w iększej ap- 

teoe po c e n ie : słoik próbny 1 K or. 40 hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem oohrony przed naśladow niot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: Sapomen-
tho|u wyrobu Eugeniusza Matu|tu.

i i -A

■I
Dr. Kazimierz Krygowski

przeniósł k a n e e la ry ę  adwokacką we Lwowie do 
domu pod 1. 3 (I piątro) przy ul. Teatralnej 

(w pobliżu katedry).

Wiadomości giełdowe.
— Berlin d . 1 g ru d n ia . Z am knięcie  g ie łdy : 

B an k n o ty  austryackie 85' 10 (p o d łu g  obliczenia p ro ­
cen tow ego). S p iry tu s  4 5 ’5 0  Anst.ryac.kic k red y ty  

D isc. Oomtoandil.
Paryż d l  grudnia. Gieł wieczorna. Trzj - 

procentowa renta IÓ 117. Mąka 25 80.
Frankfurt d. 1 g ru d n ia a . G iełda w ieczorna

M inisle rs lw o  wojny zaw iadam ia, Że A u stry ack ie  k re d y ty  211-75, K olej państwowa

Najleps y podarek na gwiazdkę dla dzieci.
Poorostu olbrzymiego powodzenia doznała w osta­
tnim lal dziesiątku jedna z zabawek dla dzieci, 
która w swej zewnętrznej formie przedstawia się 
wprawdzie skromnie, ale w swej wewnętrznej 
istocie wykazuje tyle zalet, że jej wysoką przy­
znać trzeba wartość. Mówimy tu o kotwiczuych 
skrzynkach budowlanych firiny F. Ad. Richter & 
Cie., W iedeń. W naszych czasach postępu na 
polu techniki rzeczywiście ważnym jest czynni­
kiem, jeśli już w dziecku budzimy zmysł piękna, 
a że przez to żadną inną zabawkę w podobny 
jak  tu udoskonalony sposób osiągniętem bvć nie 
może, dowodzi choćby jeden rzut oka na arty­
stycznie wykonane zeszyty z wzorkami, które po­
czynając od łatwych, stopniowo do trudniejszych 
przochodzą zadań. Same kamyki zostały jak  naj­
staranniej wykończone i ułatw iają dziecku do 
pewnego i łatwego ustawiania budowli Nieosza- 
cowauą zaletą tych skrzynek jest ich nadzwy­
czajna trwałość : zagubione lub uszkodzone ka­
myki motrą być każdego czasu zastąpi >ne nowe- 
mi, skrzynki same mogą być przez dokupienie 
skrzynek dopełniających systematycznie powię­
kszane.

/

F A R B E N  F A B R IK E N *
v o r m .

tarejeitrowane z ograniczoną />oręką

we Lwowie, ulica Wałowa 1.

przyjmij iKłiiiKi u  ląkiii
oprooentow ująo takow e po

& ° lo

14

di

Sensacyjna  nowość!  —

Naftowy palńk żarowy
=  „ I F i t t n e r *  = = ^

Z alety  jego są następująca: można go przyśruhować do każdej 
bani z naftą, byle m iata 4 eentym etiy w średnicy, m anipu lacja  
z nim i konstrukeya jego są tak proste, jak  tylko sobie to po­
myśleć można, płomień w nim pali się iiJeiiHgannle, lile d i je  
kopciu , n ie  czuć go u ozem 1 je s t  zu p e łn ie  bezpiecznym , 
światło daje pe łn e  b la sk u , czyste I b ia łe , siły  mniej więcej 
80 św iec, a  zużywa li tr  zupełnie zwykłei nafty na 15 lub 16 

■suui godzin, z czego wynika o lb rzym ia  oszczędność, a w dodatku 
ma się w span ia ły  efek t- — Prospekty darmo i za opłatą pocztową.

A lf r e d  Ł e n n e r ,  W ie n ,
VII., Sebottenfeldgasse Nr. 56.

A a  f s e y

p r

4805

E lb erfe ld .

S O  M  A T O Z  A  f |  ”
T r  zpnaz' ża lne  b iałko  u  i ę n e  f
T  zaw iera pożywne części (białko i s* e) proszek prawie bez sm aku, a należy 3 .
ą] do najznakomitszych ą-

|  środków  o d ży w czy ch  i  w zm a cn ia ją cy ch  |
Jj dla dzieci osłabionych, chorych na krzywicę , oraz dla osób cierpiących na j t  
*  nerwy, p iersi, żo łądek, dla położnic i rekonwalescentów itp. pod postacią 4

! Somatozy żelazistej
|  dla niedokrewnych ze skutkiem przez lekarzy polecona. |
■e; Somatoza żelazista zawiera 2°/t  żelaz-i w organicznym związku
I  Sam otoza pobudza nadzw yczajny  ape ty t.
I  D o n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h ,

N sjziH tszf środek mmmm i odżywiający.

z prześlicznym
połyskiem.

KansKSB

LIM BA O "

Ekstrakt mięsny
nd dawna udowodniony jako pierwszorzędny a r­
tykuł kuchenny, za dodaniem którego są znako­
mite posilne zupy, również i mięso bardzo dobre 
i soczyste, na co w każdej prawie rodzinie kładą 
główny nacisk.

Ażeby mięso soczystem uczynić, wkłada się 
go zamiast do zimnej, do kipiącej wody na 
ogniu i w tejże wodzie trzeba je gotować, a 
gdyby przez to rosołowi brakowało na mocy, 
dodać ekstraktu mięsnego Liebig’a.

Trzeba uważać na to, ażeby dostać' tylko 
prawdziwy Liebig’a Ekstrakt mięsny, a poznać 
go łatwo można po niebieskim podpisie

w poprzek etykiety.

p o l e c a  s p e c y a l n y  s k ł a d

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
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Kwizdy Korneuburgski proszek do paszy. Krople do z ibów
—, ^  Oyetetyczny środek dla , .  . . . „  . .  i  .

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilu ­
strowane pismo dla kobiet, zawierające 
w ielk ie  tab lic e  k ro jów , wykonane przez 
znakomitych krawców paryskich, oraz do­
datki powieściowe I nutowe, kosztują 
kwnrtalnie tylko 90 ct., (1 kor. 80 hal.) 
rocznie 3 zł. 6!1 ct. Obecme drukują „Mo­
d y  paryskie“ przystępnie bardzo ułożoną 
H ankę k ro ju  suk ien  i b ielizny. Prenu­
meratę’ nadsyłać należy do Administraey 
„M ód paryskich“ Lwów, nlica Akade­
micka nr. 10.

Numera okazowe 
eię gratis.

na żądanie
6890
wysyła

D R O BN E
po 1

OGŁOSZENIA
Ct. od wyrazn.

M A S Z Y N K I amerykańskie do siekan ia  
1TI m ięsa po złr. 3'—, — S ita  w łosiane

oczworne a o przecierania mięsa po 1 —, 
■80 i l -60 złr. p<deea P io tr ChrząstowskiE

handel żelazny we Lwowie, plac K apitu l­
ny 1 (naprze, iw katedry). F il ia  T arno  
poi p lac  Sobieskiego.

M iód w yborny, p rzaśny . w K-kilowyebJ 
blaszani ach po cenie 7 kor. wysyła za 

pobraniem, wszystko opłatnie Zarząd 
pasieki A ntoniego K ralńsk iego  w Jezie-j 
rzan ach  obok Czortkowa.

V o w o śĆ ! K o łd ry  pnchow e! — 
nadzwyczajnie trwałe lekkiel 

i e:epłe, zalecane dla c-horyeh lub osób 
starszych sztnka 16, i 8 i 20 zł. Kołdry 
na wełnie owcz-j Inb bawełn e począwszy 
od 4 zł. — M aterace  włosienne począw­
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 

‘ a kołder i materaców 
Lwów K opern ika

S pecyalna  p racow n ia  kołder 
OZEF 8 CHUSTER, Ł

kLA ZDROW YCH I  iH O R Y C H  ! Wy
borny miód kuracyjny po 5 kg. 3 z 

30 ct. Korzeniewicz, Iwanczany.
Dl

Oyetetyczny środek dla 
koni, bydła rogatego I o 
wlec. Od blisko 50 lat n 
żywany w najpierwszycb 
stajniach podczas braku 
apetytu n zwierząt, w złem 
trawieniu, do popraw enia 
i pomnożenia wydatnośei 
mleka n krów. Cena pu­
dełka k 1*40, V* p. 70 h. 
Prawdziwy tylko z ubocz­
ną marką o. hronną do na­
bycia we wszystk eh apte­
kach i  drogueryach. Skład 
główny: Frnnclszek Jan 
Kwlzdn, e. i k. anstr.-węg. 
król. ram. i ks. bnłg. nad- 
Korny dostawca, apt. obw. 
Korneuburg pod Wiedniem.

(dawniej Llton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. F lakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P . Mikolasoha, w 
Stryju w aptece J . Dragowskiego.

B i o l k t e r aM c z n e  skrzynki budowlane

"7/1 n ł  V6t 1/ A ll/V niezrównanej do’/ U  kilo ■ broei aromaty-

iu™ i Leonarda Soleckiego
Lwów, B a to reg o  2 — F ilia , ulica Zielo­
na 1. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy­

syłam do wszystkich miejscowości.

Herbata
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. złr. 3‘75, II. złr. 3’—. Okru- 
ohy najlepsze złr. l -75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Niezrównanej dobroci

Maszyny
do szycia 

i haftu
Z I N O E B A

Nożne od 27 do 65 z łr .
R ęczne od 25 do 48 z ł r .  

W arunki spłaty przystępne. Gotówką 10 
procent taniej. — N auka szycia i haftu 
bezpłatna. — Cenniki na żądanie gratis

JAN LAURUK
m echanik  — Lwów , H a lic k a  9.

są  a ia  dzieci na jm ilszą  i na jlepsza  zab aw k a , jaką 
im wogóle podarować można.

R ichtera kotwiczne skrzynki bu­
dowlane mogą być każdego czasu przez 
sk rzynk i d o p e łn ia jąca  systematycznie 
powiększane przez cb zyskują podwój­
nie na wartości. R ichtera k> twiczne 
skrzynki budowlane są po cenie 0-75, 
l ’/j, 3, 3Vj , 41/,,  6—10 koron i wyżej 
w e w szystk ich  lepszych sk ła d a c h  z 
zabaw kam i do nabycia; należy je ­
dnakże nważać na markę kotwicę i nie 
przyjmować żadnych skrz nek budo 
wlanych bez ko tw icy , k tó re  ja k o  na 
śladow nic tw o , są n tep raw d z iw e .

Nowość ! R ichtera gry w cierpli' 
wość : Wszystkie dziewięć, Zimna krew, 
Sfinks, Djabełek, Uśmierzyciel, P ioru­
nochron >td. cena 70 szelągów. P ra ­
wdziwe tylko z kotwicą!

K to dzieci obdarować pragn:e, ten 
niech od niżej podpisanei firmy z-źąda 
cz mprędzej nowego, bogato ilust owa 

nego cennika, który przesyła się bezpłatnie i franco.
F. Ad R ic h te r  A  Cle., pierwsza austio-węg- o, i k. uprzyw. fabryka skrzynek 
budowlanych. — K a n to r  i sk ła d  I .  O perngasse 16, W iedeń, fabryka: XIII/, 
(Hietzing). — R ndo lstad t, N orym berga, O tten (Szwajcarya), R o tte rd am , N ew-

zy trylem,

Y ork, 215 Pearl-Street.

Rozsyłkę moich 
harceńskich ka- 
aarków z 1900 
już rozpocząłem.

Kanarki
z Harcu

niezmordowane 
śpiewaki dzien­
ne i wieczorne, 
obdarzone prze­
ślicznym głosem, 

ożyto ciągłym 
wiernie naśladującym głos pi- 

■1/ c 'a łk i , fletu , skowronka ita. Wysyłam 
i gw arancją , dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję za zaliczka poczt. Za kanaika I. ki. 
żądam 8 złr., II . klasy 6 złr.. I I I . klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 rztuk , zadowolić się uia- 
tym zyskiem od sztuki. Kanai ki moje zy­
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych , uraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer wGraslirz.

J
Potrzebny

ski,
Dyrektor pierwszorzędnej araeryka? ' 

ej maszyny do pisania życzy sobie od- 
“ ać główne zastępstwo tej na całym świę­
cie na lepszej i najwięcej wprowadzonej 
maszyny do pisań a. Licz> się tylko na 
tych panów, którzy mogą z łatw scią za ła­
tw iać umowy ang elsko - amerykańskie. 
Zgłs enia w niemieckim języku pod lite­
rami X Y. Z. 350. Główna poczta poste 
restante Lwów, do 2 grudnia nadsełać

• w

1 rzez sprzedaż na raty p ra ­
wnie dozwolonych oryginal­

nych losów może sobie 
każdy łatwo zarobić 

miesięcznie 200 do 
400 koion.

Zgło­
szenia do 
mojej firmy 
istniejąeoj od r.
1866 Woeh8elhaus 
FUCHS. Budapost, IV.
Kecskemłergasse I.

( a ł h r e i n e r
jest prawdziwym tylko w znanych

paczkach Kathreiner!
Nigdy więc nie jest otwarty lub w innych, na 
okpienie obliczonych, podrobionych paczkach.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
"Ęfjest najsmaczniejszym, jakoteż jedynym zdro­

wym i zarazem najtańszym dodatkiem do
kawy zwyczajnej.

',-Ł> Kathreinera Kneippowska kawę słodowa
piją co dzień z ulubieniem i z wzrastającym 

skutkiem tysiące rodzin.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
tam, gdzie kawa zwyczajna jako zdrowiu 

szkodliwa jest przez lekarzy zakazana, ty­
puje tęż najwspanialej.

„CBĆME EJiCIIANTERESSE“.
Nin on de L enclos, uw ielbiana 

piękność Francyi, która jeszcie w 80 
roku swego żye.a m iała starających 
się, aawdiięczała wynalezionemu przez 
siebie „Creme E n ch an te resse“ swoją 
cudowną piękność. Zmarszczki, piegi, 
ozerwonosć, nieczystość cery itd. zni­
kają po użyciu „Cremu E nchante- 
re s se 1*. szminki i puder całkiem zby- 
teezne. Eleganckim paniom i panom, 
Którzy uważają na gładką i czystą płeć’ 
polecają środek ten pierwsiorzędne pa­
ryskie pow asi jako niaszkodliwy a 
znakomicie działający 
Wysełka pocztą opłatnie za pobraniem 
poczt, u : Jo h . S ch u h erth , Wien VI. 
G fro rn e rg asse  1. — Cegiełka razem 
z przynależytośc ami 6 k o r. 30 hal

Papugi S r
mówiące- H arce  ń- 
ski» k a n a rk i w 
dzień i przy świeMe 
śpiewające 5 —10 zł. 
P ta k i  p rzeróżne. 
Najwięk-zy wybór 
niezwykłych M ałp  
12—15 zł. R ybki 
do akwar; um. Psy, 
pnchucze. Amato­
rzy zwierząt znajdą 
tu największy wy­
bór i po najtańszych 

cenach, 
i  S przedaż  z w ie rzą t 

D. F IN D E IS , Wien L, Wollzeile 25 N. 
Prem  48 złot. i srebremi medalami. Roz- 
seta także przy najwększem zimnie pod 

gwarancyą do każdej miejscowości.
G. N. 2 12. Cennik 20 h.

Drożyzna W ęgla
każe każdemu, kto chce być oszczędnym, a wybierać ma

1 ' p i e c
w ybierać  ty lko  to, co Da m ocy dośw iacczem a uznane zostało 
za rzecz jaK najlepszą, bo zaw sze rzecz rhociiiżby cokolwiek 
droższa w cenie opłaci się w porów nania z tańszą  ale liohszą. 
To też niech n ik t, k to  chce sobie spraw ić piec do opalania 
m ieszkania, nie zapom ni zasięgnąć inform acyi w obszernym

katologn

RUDOLFA GEBURTHA
c. i k. m aszyn isty  nadw ornego 

■\7 \ 7 - i e c 3. e i i  V I I ,  K a i e e r e t r a s s e  ^ T x .  7 1 .

P1ECE UTRZYMUJĄCE CIĄGŁY OGIEŃ
a o p a l a n e  zw yczajnym  węglem kam iennym , bardzo zbytkow ne 
albo i skrom ne piece *  regulatorem paliwa, piece konaro­
w e i kaloryfery, piętrowe piece piekarskie dla p iekarzy, 
aparaty do palenia kaw y figowej, ogniska rodzinne, re ­

stau racy jne  i biurow e.
A  W e  L w o w i e  Z a s t ę p s t w o  i  w z o r y  u  J a n a  S c h u m a n n a .

u c y t a c y a
m a  w ię c e j 

\ przepukliny
__________i ___X ff lvivslii m m  Zilładzii zastainiczym 3&k slids?  ̂

MC Karola Ludwika I. 3, I. piętro f a * "  \&
X  odbędzie się 6935 )(( naśladownictwem.
W  d l l f a  3  g r u d  u l a  1 9 0 0  o d  g O f l z .  1 0  r a i l O  W Na zaPyta“ >e broszury darmo i franco
41! ■» przszsp rzed aż  licy ta cy jn a  z a s ta w ó w  XPh«r"*«c*uii8cł»e Bureau

z term inem  zapadłości do 3 w rześnia 1900 oznaczonych 
Nr. 775 do 26.489 

Sprzedaw ane będą przedm io ty  ze złota, s reb ra  i  sz lachet­
nych kam ieni, z e g a rk i, b roń m yśliw ska, p la tery  etc.

Zw ykłe czynności biurowe będą w dniu tym  z v  ieszone.
D y r o k c y a .

le e ó u ó o e c e d e e t

[T A L K E R B U R G  (L.), H olland  B r.
Za granicę porto podwójne.

P A S Z T E T
z gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ot. funt. —
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkach 

D w ór L apszyn  B rzeżany.

Gatunki i

rozstrzygają przy wyborze

Gwiazdkowych podarunków
Takowe są na sezon gwiazdkowy 1900 w t o w a r o w y m  d o m u

W ied eń , M ariah ilferstrasse N r. 81 83.

nieprześcignione i bez konkurencji!
W tycli senzacyjnie, wielkich niespodziankach nadających się do zaku- 
pna gwiazdkowego jest jakie 12.500 sztnk przeróżnych towarów

nagromadzonych.

Materya kamgarny podwójna szerokość

Modna materya kamg • rn 
Orepe kamgarn 
Materye wełniane Diagonal 
Mahair fagonne .
Baye Noveantó . 
Oower-Ooata 
Kangarn nni 
Modne materye w paski 
Sukienka damskie

. 110 
. 115 
. 115 
. 115 
. 115 
. 115 
. 115 
. 115 
. 120

. m etr po 18 centów
szeroka j  „ 28 9

n * 31 1)
rt n 35 n
» 9 48 n

n 3i 58 9

» n 75 9

* n 85 Jf

n Jl 85 n

n 9 118 n

n n 47 n

po zł. 125, 1-50, 1*75,
2 — 2 50 i 3 -  

Modne flanele do prania od 20  centów wyżej.
Modne barohanety , 1 8  » »
Modne Mousseline raye. tk an e  m e tr  12 centów do prania .
Najnowsze lewąntyny do prania m etr po 13, 26, 27, 35 centów.
Satyny atłasowe do prania m etr  po 31, 35, 40, 60  centów.
Modne piki, modne desenie do p ran ia  m etr  po 50 centów.
Zefiry do p ran ia  m etr  od 16 ct.  wyżej.
Białe, prześliozne a jour batysty w olbrzymim wyborze m etr  od 2 0  ct. wyżej. 
Voile imprime francuski wyrób, czysta wełna za m etr  5 0  centów.
Batyst imprime najlepszy ga tunek  m etr  po 27, 32 i 4 0  ct.

Jedwabne matarye od 60 ceutów
w yżej.

Dla prowincyi: kolekcya wzorów, kata- 
logi gwiazdkowe, konfekeya, katalogi dywa- 
nów i firanek na żądanie gratis i franco!'

Spodnie, Mnzki, żaboty, paski etc. w największym wyborze.
,  .  .  1 0  .  1 1  p o le c a m y  po  cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe d la  b y d ła  o p aso -

Dla pp. właścicieli bydła opasowego g g FR IED & 13H i  EEACOCK
L w ó w , u l. H etm a ń sk a  1, 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


